ska ujawniła się 


Ne 26. 


~ z 
Ceny ogłoszeń: Na 1-ej| 

stronie wiersz petito- | 
wy. . . . mk. 30—| 
na III stronie mk. 25—| 
na IV stronie mk. 20—| 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po) 
mk. 1.50za wyraz, Naj-| 
mniejsze: droboe ogło | 
szenie mk. 15. | 


Za terminowy druk ogło-| 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


Redakcja i Administracja | 
mieszczą się pod NE 4. 


przy ulicy Starososno= 
wieckiej w Sosnowcu. l 


Już od południa w dniu 
wczorajszym rozpoczał *ę po- 
wrót emigrantów z G. Sląska 
przez Sosnowiec. Oai to wła- 
śnie przynieśli nam pierwsze 
wieści o przebiegu dnia histo 
rycznego, stwierdzając, iż na- 
ogół na G. Sląsku panował 
spokój. Wszyscy powracający 
byli jak najlepszej myśli co 
do wyniku głosowania, które 
według ich mniemania, nie 
może być inne, jak na korzyść 
Polski. 

Liczby któreśmy zdołali zgro» 
madzić w ciągu nocy z okrę- 
gów pogranicznych usprawied- 
liwiają ten aptymizm emigrac- 
tów, 

A oto wynik głosowania w 
kilkunastu miejscowościach: 
(Przy każdej miejscowości po- 
dajemy dwie liczby, z których 
pierwsza oznacza ilość głosów, 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Pierwsze wieści. 


Sosnowiec, 21 marca. 


oddanych za Polską, a druga 
— za Niemcami). + 


Powiat katowicki: 


Nikisz 1,946 672 
Giszowiec 1,109 478 
Mała Dąbrówka 3,031 1,054 
Szopienice 3,564 1,457 
Roździeń 3,396. 2,676 
Bogucice 3,515 1,786 
Józefowiec 13,878... '3,246 
Wronowiec 298 343 
Załęże 4,222 4,981 
Katowice 3,931 22,665 
Michałkowice 1,910 1,188. 
Bańgów 384 90 
' Maciejkowice 340 467 
Mysłowice 4,067 5,832 


Powiat bytomski: 


W. Dąbrówka 1,778 352 
Brzozowice 990 189 
Orzegów 2,837: 1,345 
Brzeziny 1,910 852 


Nasi górą! 


(Od wł. 


Godzina | w nocy. Dotych- 
czas nadeszły tu wiadomości 
dokładne o przebiegu głoso- 
wania z następujących powia» 
tów : M 
tarnogórski 70% za Polską 


pow. 

„ oleski 505» x 

„ Zebrski 65900 głos. za 
(Polską 

Ń * 52831 głos. za 
(Niemcami 

„ gliwicki /wiejski) 65 proc. 
[za Polską 


Bytom, 21 marca. 

koresp.) 
Gliwice miasto 8£03 gł, za Pol- 

[ska, 38082 gł. za Niemcami 
pow. bytomski (wiejski) 52955 
za Polską 43556 za Niemcami 
(wiejski) 90 
proc. za Polską 


pow. katowicki 


„ rybnicki 80proc.za Polską 

„ pszczyński 83% za Polską 

„ Król. Huta (wić 'ski) 90. 
proc. za Polską 


Z ostatniej chwili. 


Opole, d. 21 marca. 


(Od specjalnego wysłannika). 


W wyniku dotychczas o- 
bliczonych okręgów stwier- 
dzić należy, że, tak jak 
przewidywano, bezwzględna 
większość polska okazała 
się w powiatach pszczyń- 
skim i rybnickim. 

Niepewny powiat zabrski 
też przechylił się na stronę 
polską. 

-= Wbrew przewidywaniom 
pesymistów, większość pol- 
w  powiaą- 


DAN 


raciborskim. 


Co się zaś tyczy okrę- 
gów przemysłowych, to 
niemczyzna zwyciężyła tam 
tylko .w miastach, a znala- 
zła się w mniejszosci w o- 
kręgach wiejskich. 

Korespondentowi nasze- 
mu p. Korfanty oświadczyło, 
że -o ile ententa zechce 
trzymać się ducha traktatu 
wersalskiego, to okręg ten 
przypadnie całkowicie Pol- 


"i ay ń p 4746 £ NE 
Ao RENO KJ rw A l A A 


‘Wtorek 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


10752 gł. polskich 
32102 gł. niemieck. 


Z innych miejscowości da- 
nych dotąd brak, 


Zagrożone powiaty. 


Częstochowa, 20 marca 


(Przez telefon) 


Godz. 11 wieczorem. Powia- 
ty kluczborski | opolski zagro- 
200e. Zdaje się, że niemcy 
osiągnęli tu znaczną większuść, 


Górny Sląsk nasz 


Plebiscyt 


Sosnowiec, d. 


W tej chwili otrzymali- 
śmy dalsze wyniki głoso- 
wania, z których widać, że 
Niemcy na całei linji ponio- 
ły sromotną porażkę. 

Należy zauważyć, iż gło- 
sowanie na G. Sląsku od- 
bywało się gminami i że o 
wyniku głosowania nie de- 
cyduje ogólna ilość głosów, 
lecz ilość gmin, które się 
wypowiedzą za Polską. 

Miasta większe stanowią 
również tylko jedną gminę, 


99 marca 1921 roku. 


$ Cena numeru mk. 5. | 


r D 2 | 
RY dz 


Rok XIL - 


Aares dla listów i depesz 
„lskra*, Sosnowiec, 


Prenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


IZ przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bzdzi- 
nie ul. Małachowskiego || 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


Są zabici i ranni. 


Herby, 21 marca, 


(Przez telefon.) „SAB 


W okolicach Prazki oddziały 
bojowki niemieckiej przekro- 
czyły granicę i mapadły na 
straż pograniczną polską, któ- 
ra ze względu 'na znaczną 
przewagę niemców musiała się 
cofnąć, lecz po otrzymaniu po- 
siłków wyparła bandytów pru- 
skich za granicę. i 


W walce, która się wywią- petki 6 polaków i kilku po”. 
zała są zabici i ranni, sd i 
| 


wygrany! 
21 marca, godz. 10 rano. 


więc choć przeważa w nich 
znacznie żywioł niemiecki 
(napływowy), tó jednak oko- 
liczność ta na wynik plebi- 
scytu wpływu zadnego nie 
wywrze. 

Około siedemdziesiąt proc. 
wszystkich gmin oświadczy- 
ło się za Polską! 

Sprawiedliwości więc stało 
się zadość! 

Niech żyje Górny Sląsk 
na wieki złączony z Polską! 


W dniu bitwy o Górny Śląsk. 


(Od specjalnego korespondenta „Iskry*.) 


Automobii drży i warczy z 
niecierpliwości; za chwilę ru» 
szamy w objazd terenu plebi- 
scytowego. Dziwnie mi na 
sercu w ten chmurny, niedziel- 
ny ranek.. A więc dzisiaj, 
skoro noc zapadnie, rozstrzy- 
gnie się Twój los, stara, pia- 
stowska dzielnico! 

Wzruszenie ogarnia 
wszystkich... 


Dzwonią na mszę poranną 
w Małej Dąbrówce, i dzwoa 
ten 
jakby  gońcem skrzydlatym 
rzeczy, które, przyjdą... 

Tłumy ludzi, idących do ko- 
ścioła mają w oczach wyraz 
skupienia i jakiejś zawziętości 
niezłomnej. 


nas 


„Ano tak“, — mówi jeden l terze liczna grupa naszych e- 


dostojny i poważny jest 


z nich: „najprzód do Pana Bo- 
ga, a potym na waluoek*, 

A niechąeż Was Bóg pro- 
wadzi do zwycięstwa! Uścisnę- 
liśmy sobie ręce i popatrzyli 
wzajemnie w oczy, długo, 
długo... 

Scigał mię przez cały dzień 
ten wzrok zimny, nieubłapany, 
duazy śląskiej zwierciadło, 

Jazda! 

Po drodze do Katowic spo- 
tykamy ciężarowe samochody, 
z francuskimi żołnierzami w 
pełnym rynsztunku  Zajeżdża- 
my przed polski komitet ple- 
biscytowy w Katowicach, mie- 
szczący się w „Deutsches 
' Haus“. Gwarno i rojno w 

| biurach komitetowych; na par- 


| Smutna niespodzianka d 


A 


„25 minut rozpocznie się bit 


Zbrodnie bojówek 
niemieckich. 


Herby, 21 marca. 
w (Przez telef.) wy "sa 


Z Lublińca nadeszła tu wia- 
domość, że bojówki niemieckie 


dla niemców. 


«w 


Opole, 20 marca. 
(Od wł, koresp.) 


Do Opola niemcy przy wieźli h 
emigraatów w 16 automobi- 
lacb. Gdy auta zatrzymały się 
w mieście emigranci, z których 
pewna ilość nie umie wcale 
mówić po polsku, zaczęli wzno- 
sić okrzyki na cześć Polski, bę. 

Przy pomocy bojówki kilku- 
dziysy emigrantów wywie- a. 
INE) wrotem do Niemiec, 
poz "jąc ich za karę pra- 
wa a:ozowania, i 


— 


migrantów, którym udziela się 
ostatnich informacji i wsk: 
zuje okręgi wyborcze, n 
Jdziemy na miasto. Przed. 
teatrem stoi szereg 'niemiec= 
kich samochodów ciężarowych; 
co kilka minut, złączone po. 
trzy, pełne niemieckich emi 
grantów, jadą w różnych kie 
runkach, RE 
„Nach Eichenau!* błyszczy SE 
afisz jaskrawą plamą. A rów- 
noczełnie z głębi ulicy turkos 
cząc głucho po bruku, jadą 
francuskie karabiny  maszy=- 
NOWE... każ, 
Obok mnie przechodzi dwóch > 
jegomościów, niosących skrzyn= 
kę wyborcza; mała, prostotą 
tna, z białego, heblowanego 
drzewa, okuta i zamknięta na 
kłódkę. Na wierzchu i po.bo= 
kach napis: Katowice — po 
wiat Katowicki Nr. 25. * 
A więc to w waszych dre- 
wniaaych wnętrzach dzisiaj.. 
Patrzę na zegarek: Zadu 
dzieścia pięć minut ósma, 


> 
OA Te ETA 


GUZA ZEWIEZ ZA 


a 5 

= pożń = 
AWĘ mi +4 
93 = 1 


pO 


w — i E Nikt mi. nie odpowiedział. Wracamy późną pocą do stroieni odświętnie. a 
b: | Dziś i dni następne mną niena-. Bytomia. odl n ERRI > 

pz Pas rani k W: kośni er wsiedli na wóz i objeżdża- : 
Potężne arcydzieło! amerykańskie omisarjacie, w sali klu- . okrzyki „| sg 


Tylko poszły za 


wistne spojrzenia, A za 
jąc ulice, wznosili 


| N 
fo 


Knots! 


Świąteczny program 


4 
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V serjā 


Detektywno - awanturniczy drafnat w 6 cz. 


Anons! 


Od 28 marca 


R: „KRÓLOWA DRÁGA“ 


A 
1.724 


a im © 
_|*=< 
3 NJ 


: Od niedziałku 
_14-g0 dö Żi-g 
= matcă 1921.r. 


= ó Górny Sląsk, mająca trwać 
dwanaście godzi J 
Wchodzimy do jednego z 
biur wyborczych, mieszczących 
się w cukecrni p. Górskiego. 
_ Komisja wyborcza, złożona z 
(4 polaków i 4 niemców, udz'e- 
Ta cam Uprzejfnie obj-śsień. 
Na dużym stole umieszczona 
_ urna, obó% żaś niej lista gło- 
/  sujących. Przy drzwiach „Apo“ 
 punuje porządku. 
= W Katowicach, objaśnia in- 
- terlokutor, jest 45 uro. Na każ- 
= da urnę wypada m x'mum 
= 1200 głosów, tak, że w ciągu 
= tych 12 godzin każdy wyborca 
_ może spokojnie, bez ścisku i 
doku oddać swój głos. 
|. Przę wejściu ca salę wybor- 
' ceżą, okazuje każiy swe papie: 
ry, uprawniające go do głoso- 
wania, poczym po sprawdze- 
"miu tychże w liście, otrzymb- 
"je wyborca dwie kartki 
ky Z apisem: Deutschland—N:iem- 
_ cy na jednej, i Polska—Polea 
drugiej, tudzież niebieską 
Ester opatrzoną pieczęcią 
Komisji międzykoalicyjnej. W 
dwóch rogach sali znajdują się 
improwizowane separatki ogro- 
dzone drewnianym przepie- 
rzeniem, w których palą się 
wiece. Tutaj wyborca, sam 
i jen, wkłada kartę w koper- 
_ tę, a druzą jest obowiązany 
|. spalić. W cewaja c. oddaje e 
> pe rzewodaiczącemu, a ten 
Si ia do urny. 
= Akt wyborczy skończony. 
|. Jedziemy zwolna dalej. Za- 
_ dziwia nas spokój i ład oa ù- 
z de Zadnych głośn'ejszych 
 Krzyków, ar: śladu jakichko|- 
_ wiek demonstracji. Widać, że 
zł śory i drnga stroca przygo- 
_ towuje się w skupieniu do 
_ walki. Na ulicach, słupach i 
' parkanach maóstwo napisow: 
„Głosuj za memcami!* 


5 Godzina ósma. Ruch zwięk- 
się coraz bardziej, Za mia" 
te zwiększamy szybkość, 
jyż mamy do południa obje- 
hać powiaty bytomski i kato- 


a 


yz 


ledziemy po tych doskona- 
szosach śląskich, wysa- 
ycb drzewami, między któ- 


i ia Program Nr—-12. 
Od 15 do 21 marca 192$ r. 


VALBELLA i CASTALUNGA 


malownicze widoki Włoch 


AKTY L. 33 


“JÌ Dramat w 5 cz.osniity na tle afery szpiegow- 
skiej, wytwórni s U p R DAR ze pro 
mitym wywiadowcą MI M 

w roli głównej. 


„SFINK i | w SOSNOWCU. 


MILJARDER i JEGO: 
SEKRETARKA 


dramat w 6-ciu aktach, osnuty na tle życia i stosunków 
obecnych w Ameryce; w roli głównej LILLI MARION. 


jąc 


krzyczę uradowany: Niech ży= \ 


3 czyli „KRWAWA NOC W SERBII“ 


fl jeden z najciekawszych wojen. obfazów w 6 cz. 8 


KWINTER 


kiegoś starucha, że go i dwóch 
ludzi objąć nie może.* Mijamy 
schludne domy, osiedla, ogro- 
dy, huty i fabryki. Przewija 
Się przed Gczymą ta Śląska 
ziemia, niby wstęga przepiękna. 

I następują momenty jeden 


po drugim niezapomniane, 
wzruszające, chwytżjącj % 
gardło. 


Żałęże. Tlumy polskie przed 
biurami wvborczym'. Stoją w 
ogonku. Ogonek tea, to naj- 
bardziej godny $zacucku | mi- 
łości, z tych wszyśtkich vo- 
jennych. 3 

— Niech żyje Polska! —krzy- 
czymy z samochodu. 

— Niech żyje! odpowiadają 
tłumy; „precz z germauami!* — 
krzyczy jakiś mały pietonek, 
machejąc kaoeldAiną 

fanów. Jak tam idzie, la: 
dziska kochane? — Idzie; bo 
musi — odpowiada pieron ogñi- 
sty. Widzę, jak wnoszą na salę 


wyborczą śtafuszkś,  chórą, 
trzęsącą sie. 

Matze! Ano tak, tak... „Że 
też doczekałam się”, — *szlo- 


cha babisko. 

yle, że oddała trzęsącą re- 
ką głos i— zemdlała. Ściskam 
czyjeś ręce ogromne, spraco- 
wane i czuję najwidoczniej, że 
płaczę. Tak. Wymyślam sobie 
od idjotów i klnę swą ślema- 
zarność, a łzy sobie lecą, wic 
nie źważając nA mojś 44 
myśloe, uczone argum*eaty o 
męskiej sile i harcie... 

Migają miejscowości, jak w 
kińematógraf e. Wszędzie idą 
odświętae gromady. Co za 
oczy! O Jezu! „Niech żyje Pel- 
ska!“ rzucamy w tłum. — Hej 
Panie! tu nie Mazury, ani War- 
mja! Widzi pas, co się dzieje? 
Tu są — my! mówi jatiś gór- 
nik. 

W Mysłowicach sto pięć 
osób ciężko charych przeriósł 
polski komitet do urny. je- 
dziemy wzdłuż granicy. Patrzę 
na Polske z tei strony i my- 
ślę, że już niedługo ci, gramico, 
pozostało do życi:. Przenie- 
siesz s'ę dalej na zachód... 

W Szopienicach, przejeżdża- 
koło większego tlumu, 


je Górny Sląsk! 


„Panie, mówi mi towarzysz, 


bowej ruch szalony. Mnóstwo 


będzie, a jednak, gdy stało 
się rzeczą wiadomą, iż zwy- 
ciężyliśmy niemców, zadr- 
gały radością wszystkie ser- 
ca, a w oczach łza zabłysła. 


na potem i krwią  polskie- 
go robotnika, wraca oto po 
sześciu wiekach rozłąki na 
łono Macierzy, by już od- 
tąd żyć z nią nierozłącznie. 


cować w chwili takiej 


den człowiekby nie mógł. 
Więc przerwano lekcje, 


Per - 5 
eE T E 


to niemki, bo hýły w kapeli. 
szach. Pierona! co ino w ka- 
peluszach a piórach pa głowie, 


dzien RAY polskich i zagta- 
niczaycb. Komisarz Korf:nty 
otoczony zwartym tlumem bra- 


to przeklęte germany ! Nasza ©! dziennikarskiej, mówi... 
baba to 86 włóży chustę Ocżekujcmy wsżyścy z na- 
na łeb i szluś.” . prena, pierwszęch wiado- 
I tak w każdej miejscowości ści £ placu bojů. Nareszcie! 
«l bi łe sathe bieugię: Godzida łerwsza; któś wpada 
te arze polskie, Gtzy, cô Ha sal ad" u, wska- 
orżękięgły na wierhość Polsce kije n Stół i w ta zgorącz- 
do mierci, entuzjażihi, rosnący kowatde tłum wpadśj w ową 


aa historyczną pić. wsze cy- 
ty: 
Pfnowie powiat bytomski! 
rzezińf 67 ptót. polskich 


każdą chw lą, 
dła%i gardło. 

im minie noc, kraino nai- 
drOŻŚ$ze, oim minie hóc — be- 


zruszenie 


dzieśz już z natni. B$tom, Za- głosów 
bżę, Gliwice, Racibórż, O po- Niech żyją ! 
Ie, Koźle, Pśazcżyna, przeby: Orzegów 68 prog. Piekary 
liómę z sźżębkością i20 kilo- 86 proć: zarlej 78 proc. 
ów na Milina. Padają te cyfry, jak najoię: 
i Racibdrżh czEtw NOA koiajeze: wonne laty, trze- 
aci a CIERNE na” "Wg jak jaskółki żwycięstwa. 


pisy na choinikach, po nie- 
miecku:  Głosui za Niemcami! 
Bij pp aków ! Kilku żałoićrze 
włoskich patrzy na nie, uśmie- 
chając się głupio. Krótki, prze- 


Ktoś najbezwstydniej płacze. 
Jakis dzieaoikarz duński pa- 

da tni ma szyję i całuje mię: 
Zwycięstwo! zwycięstwo! 
Słąsk wraca do polskiej cha: 


lotny żal. O piękwa Italo! Jak- Jupp 

że daleko jesteś w tej chwil PY: Ss 

od tego ludu piastowskiegol... s 4 
> 


„Dziecino moja!... 


(Synaczkowi poświęcam) 


Dziecino moja! rączki złóż, 

podziękuj Bogu za ten cud — 
że do Macierzy wrócił. juź 

ten górnośląski wierny lud, 
co przez sześć wieków tęsknił tak 

do naszych polskich wzgórz i tąk, 
jak ten więziony w klatce ptak, 

kiedy się wiosna budzi wkrąg; 
kiedy w powodzi złotych zórz 

wraca z za morza śpiewny huj... 


Dziecino moja!... 
rączki złóż, * 
chociaż króciutki pacierz zmów!... 


„Do Ciebie, Boże, po przez łzy 
rwie się podzięki szczery głos — 
za te spełnione nasze Sny, 
za te nadzieje w lepszy los; 
ża to żbrałtanie serc i dnsz, 
za przywrócóny ojców próg; 
się nie będzie znęcał juź 
nad biedną dziatwą Niemiec X wróg; 
uśmiech słonka, marzeń rój, 
za zdrój ożywczych, zbawczych łask... 


że 


„Czy słyszysz, Bośt, głosik mój?!... 


— „Oto gdy przyjdzie złoty brzask, 
i zażieleni świat Się wkrag, 

zabłtoną maki, dziki głóg — 

my Ci narwiemy kwiatów z łąk, © 
ż pagórków leśnych, z miedź i dróg, 

ż opłotków nszczkniem wonnych róż 
i, czyniąc w duszy pierwszy ślub, 

ło kwiecie naszych pól i wzgórz 
złożym w podzięce u Twych stópt.. 


EDWARD KŁONIECKI. 


> BE a a 
Po plebiscycie. 

przerwano pracę i tysiącz- 
ne tłumy wyległy na ulice, 
by w jakikolwiek sposób 
uzewnętrzńić to uczucie: ra- 
dosne, co piersi rozpiera. 

Zwycięstwo! 


Sosnowiec, 22 marca. 


Zwycięstwo! 


Pewni byliśmy, że tak 


Ta ziemia śląska, zroszo- 


ływać strażaków.. Długi, 
przeciągły dźwięk nie - bu- 
dził tym razem groży, wie- 
dziano bowiem, że nie klę- 
skę, lecz wieść radosną o0- 
znajmia. 

Dzielni strażacy zbiegli 
się z krańców miasta, przy- 


Ani się uczyć, ani pra- 


ża- 
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Od samego rana syrena 
straży ogniowej zaczęła zwo- . 


na cześć G. Sląska, a tłu- 
my tysiączne wtórowały im 
pełnymi piersiami. 

I biegł ten okrzyk heh, 
aż za Brynicę, budząc lęk 
i grozę wśród katów  pru- 
skich, a echem wdżięcznym 
wpadając do serc braci-Ślą- 


zaków. 
i 


Ozwały się dzwony ko- 
ścielne i tłumy instynktowo 
ruszyły do świątyni Pań- 
skiej, by złożyć hołd ża 
cud nad Odrą. Zabrzmiał 
hymn „Te, Deum laudamus“, 
niosąc na skrzydłach mo- 

y wdzięczności przed trón 
Opatrzności, która wejrzała 
na naszą nędżę i próśb na- 
szych wysłuchać raczyła. 


Sląsk nasz! Zwycięstwo! 
Nie mogło być ifiaczej. Cze- 
$o pragną ze wsżystkich sił 
miljony, to się stać mfsi 

Przyłożyliśmy wsżyscy 
rękę do tego zwycięstwa. 
Ale najbardziej zasłużył się 
dzielny lud górnośląski, któ- 
ry w warunkach nie do po- 
myślenia, rzucił w twarz 
światu całemu swoje  „Je- 


stem!“ 

Temu ludowi cześć i 
chwała! Niech nam żyje i 
niech świeci całej Polsce 
przykładem wytrwałości i 


czynu! 
(r.) 


Po zawarciu 
pokoju. 
Szczegóły podpisania traktatu 


Ryga, 21 marca. 

Akt podpisania traktatu po” 
kojowego odbvł się w pałacu 
Czarnogłowych wobec człoa* 
kow obu delegacji, przedsta- 
Wićieli rządu łotewskiego, cia» 
ła dyplomatycznego i beznej 
publiczności. Nastrój podnios- 
ły. $tróje uroczyste, 

Posiedzenie rożpoczęto o 
godz. 8 m. 25. Zagaił je prze- 
wodniczący delegacji polskiej 
wiceminister Dąbsk, który na- 
stępnie o godz. 8.55 odczytał 
jedną trzecią część tekstu pol- 
skiego traktatu, po nim prze- 
wodnuiczący delegacji rosyj- 
skiej Joffe — odczytał dalszą 
jędną trzecią tekstu rosyjskie- 
go, poseł zaś ukraiński w Mo- 
skwie Kociubińskij — resztę 
traktatu pb ukraińsku, 

Po odcz$taniu delegaci pol- 
scy i rosyjsko-ukraińscy zbli- 
żali się kolejno do specjalnego 
stołu, ma którym rozłożonuo 
tekst traktatu i kładli swe 
podpisy obok pieczątek lako- 
wych z inicjałami każdego z 
podpisujących się. Była godz. 
9 minot 30. 

Traktat podpisali jako peł- 
nomocnicv rządu Rzeczżypo- 
spolitej Polskiej: Jan Dąbski, 
19784 Kauzik, H=fryk 

(rassbdrger Leson Wasiłew- 
ski, oraz jako pełaomocnicy 
rządu Rosyjskiej Socjalistycz- 
nej Federacyjnej Republiki 
Rad w imien'u swego rządu i 
z upoważnienia rządu Biało- 
ruskiej i Uwrsińskiej Socjal. 
Rep. Rad.: Adolf Joffe, Jałeub 
Haoec«i, Emanuel Qairyag, 
Leonid Obolenskij, Kaciubiń- 
s«ij, ten Ostatni w zastępstwie 
chorego Aleksego Szumstieżo. 

Traktat pókojówy zawiera 
33 strony. Papier jest kredo. 
wy w najlepszym gatunku. 

Po podpisaniu traktatu wy- 
glosi} przemówieńie okolicz- 
noścowe wiceminister Dąbski, 
póczęm przemawiali jestcze 
minister łotewski Mcyerowicz, 
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- Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę mężowi i ojcu naszefńu 


: 5 Ś, T A j t 
Dr. Franciszkowi Karszowi 
kolegom, którzy nie szczędząc trudów okażali tyle serca podczas 


choroby, przyjaciołom, którzy na swych barkach ponieśli drogie f 
nam zwłoki do grobu i życzliwym, od których doznałiśmy tyle 


wpółczucia i pomocy w naszem nieszczęściu, ks. pastorowi, woj- 
skowym i szkołom, składamy najserdeczniejsze Bóg zapłać. 


Tajna klauzula dodatkowa, 


Warszawa, 21 maica. 


Wedle otrzymanych ftu wia- 
domoci, pó uroczystym pod. 
pisan'u trattatu pokojowego 
podpisany został przez obie 
strony protókuł dodatkowy 
dotyczący gwarancji zapłaty 
rubli w złocie za 
niezwrócóne tabory kolejowe. 
Protokuł ten jest tajny. 

Z pogłosek, które się prze- 
dostały do wiadomości, wyni- 
ka, żé fząd sowiecki tytułem 
żabezpieczenia zapłsty zobó- 
wiązuje się w ciągu 6 miesię- 
cy od ratyfikacji trektatu, w 
odstępach dwumiesięczcych 
«wydać Polsce perły, klejnoty, 


RODZINA. 
brylanty i drogie kamienie 


Wartości 30,000,000 rb. 

Kosztowności te bedą wyda- 
ne przez rząd sowiecki pod 
kontrolą specjalnej komisji. 
Będą on- fdtografowane i szłam 
dane w Polsce jako depozyt £ 
prawem  zastawienia iC 
bankach zagranicznych, W ra- 
zie niezżapłacenia odszkodowa- 
nia w, pewnym obkreślóńym 
terminie, Polska może te kiEj- 
noty żprzedać pó poprźedńim 
uwiadomieniu o tym rządu 
rosyjskiego. 

W teu sposób z tytułu roz- 
działu zapasu złota i odszkoż 
dówańia za tabory Polska ©- 
trzymuje 60,000,000 rb. w daw- 
nej monecie złotej. 


Konferencja 
w sprawie żydowskiej. 


Warszawa, 20 marca. 


(Koresp. wł. „Isłery*.) 


Wczoraj o godz. 1ej popol. 
«odbyła się w ministerjum skar- 
bu w obecności p. ministra 
dla spraw „zagraniczwych Sa- 
piehby i p. podsekretarza stau 
Wróblewskiego zwołana przez 
p. ministra skarbu Steczkow- 
skiego konfereacja prasowa w 
sprawie żydowskiej, na której 
p. minister Steczkowsii, jako 
przewodniczący komitetu mic- 
dzyministerjalnego do spraw 
żydowskich złożył następują- 
ce oświadczenie: 

„Wobec tego, że prasa, a 
wiec i ©pinja publiczna nie są 
"dostatecznie poinformowane o 
celu, treści i biegu narad, któ- 
re od dłuższego c-asu „odby- 
wają się między rządem z je- 


dnej, a przedstawicielami róż-| 


nych ugrupowań żydowskich 
z drugiej strony, uważaliśmy 
za stosowne zaprosić szanow- 
nych pfhów w celu dania im 
w tym kierunku objaśnień. 
Punktem wyjścia owych na- 
rad była świadomość, że inte- 
res publiczny wymaga uregu- 
lowania u nas t. zw. kwestji 
żydowskiej, która będąc po: 
zostałością z czasów panowa- 
nia rosyjskiego, w czasie woj- 
ny Światowej nabrała pewnej 
ostrości. W interesie publicz: 
nym leży bowiem, aby pań- 
stwo na wewnątrz miało ży- 
<dostwo całkowicie i beż zas 


strzeźeń po swojej stronie, a 
ca zewnątrz wskutek fałszy- 
wego przedstawienia 
cych u nag w tej 
stosunków nie było narażone 
na zarzuty, przynoszące mu 
szkodę moralną i materjalną. 

Co do stczegółów owych 
narad, to idą one w kierunku 
-— poddania rewizji obową- 
zujących przepisów admini- 
Stracyjnych, względnie ustawo- 
wych, nakładających pewne 
ograniczenia na ludność ży- 
dowską, względnie uszczupła- 
jących ich możność zarobko:» 
wania w stosunku do łudności 
chrześcjańskiej oraz w kierun- 
ku unormowania stosunków 
gmin wyznaniowych żydów. 

Komisja międzymioisterjalna 
otrzymać ma już dzisiaj od 
przedstawicieli żydowskich 
konkretne propozycje w tym 
względzie, które będą podsta. 
wą dalszych narad. Rozumie 
się samo przez się, że sprawa 
dobrze i skutecznie dla inte- 
resu publicznego tylko wów» 
czas będzie mogła być zała- 
twioną, jeżeli zarówno prasa, 
jak i społeczeństwo obu stron 
uzgodnią swoje stanowisko co 
do tego zagadnienia ze stano» 
wiskiem rządů, a przedewszy- 
stkim uśw'adomią sobie konie- 


dziedziaie 


czność znalezienia sposobu zgo” . 


dnego współżycia." 


Podpalaczka. 


— Siądź proszę — powtó- 
czył ksiądz Langier. 

Młoda kobieta usiadła. -Ju- 
raś zb iżyi się do księdza, 

— Czy mogę pobawić się w 
ogrod: e? — zapytał — ja nie 
dotknę się kwiatów. 

— Mu orze; — idź moje 
dziecko. 

Cyłodiec uściśnawszy matkę, 
odvieg! ze swym konikiem. 

Brygida dodała kawę. Ei- 
mubd z ołówkiem w ręku szkł- 
<cował ukradkiem Joannę. 
-— Czvjesz się pani lepiei.. 
nieprawdąż? zapytał pto- 
boszcz młodą kobietę. 


— Och! tak.. lepiej... o wie- 
le'lepiej, dzięki ła: ce państwa!... 
iły odzyskałam na towo — 

<A działa, 
| 1 — Czyż jednaó o tyle, że 
Sy Dyś iść w dalszą poaroż? 
ore zn a 


pr. Kalendarzyk. 


panują- > 
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Dziś Katarzyny 
Jutro Wiktora 
Wsch. słońca 6m. 2 
Zachód ,„ 6 m. 14 


KRONIKA. 


OQibrzymia manifesta- 
cja. Wczoraj do Sosnowca 
przybyły pochody ze wszyst. 
kich okolicznych kopalni z or- 
kiestrami i sztandarami, by 
wspólnie z ludnością Sosnow- 
ca zamanifestować radość z po- 
wodu zwycięstwa na Górnym 
Slasku. 

Oibrzymi pochód, liczący z 
górą 100 tysięcy osób, z setką 
sztandarów przy dźwiękach 
muzyki udał się po połudbin 
do kościoła, gdzie odśpiewańo 
uroczyste „Te Deum a stąd 
na cmentarz na grób powstań- 
ców śląskich. 

Takiej manifestacji Sosno- 
wiec pie widział od początku 
swego istnienia. 

Korespondent warszawski do- 
nosi nam, że wczoraj o godz. 
4 po południu ludność stolicy 
samorżutaie  zamanifostowała 
radość z powodu zwycięstwą 
plebiscytowego. W pochodżie 
kroczyły setki tysięcy z orkie- 
strami i sztandarami. 


Wieści ze Sląska do 
ostatniej chwili nie otrzymaliś- 
my. Korespondent warszawski 
donosi nam, iż według wiado- 
mości półurzedowej większość 
polska na G. Śląsku wynosi 
67 proc. Urzędowego spra- 
wozdan'a brak. 

Uroczystość przyłą- 
czenia Górnego Sląska 
w Dąbrowie. Radosna wieść 
o zwycięstwie na G, Śląsku 
rozniosła się w Dąbrowie lo- 
tem błyskawicy. Już o godz. 
12 w poł. tysiączne tłumy wy- 
legły na ulice. 

Nadzwyczajny dodatek „[s- 
kry“ rozchwytano w tysiącach 
egzemplarzy. 

Magistrat miasta Dąbrowy 
rozpiakatewał odezwę do 
mieszkańców, wzywając ich do 
godnego uczczenia dnia i wzię- 
cia udziału w obchodzie. 

Pochód sformował się na 
„Placu Legionów" obok szko- 
ły sztygarów. 

Wzięło w pim udział ducho- 
wieństwo, korporacje, stowa- 
rzyszenia, cechy, rada miej- 
ska, wojsko, -straż oghiowa, 
szkoły oraz niezliczone tłuty 
mieszkańców. 

Liczny ten orszak, z chorąg- 
Awiami, sztandarami, licznymi 
transparentami i chorągiewka- 
mi przeszedł ulicę Dąbrowską, 
Francuską, Sobieskiego do koś. 
cioła, gdzie odśpiewano „Te 
Deum“ oraz wykonano pienia 
religijne. 
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pochód przy 
dźwiękach orkiestry koszelow- 
kiej i Gzkolńej, rdszył przed 
pomnik Kościuszki, gdzie pre- 
zydent miasta dr. Piwowar 
wsśłosił mowę. 

Z kolei wszedł na mównicę 
dr. E. Schönborn, który w 
krótkich i dobitnych słowach 
scharakteryzował i. przypom- 
piał ciężkie walki narodu o 
wolność Ojczyzny. 

W drodze powrotnej pochód 
przeszedł ulicami Trzeciego 
Maja, Ulman, Staro - Dąbrow- 
ską przed magistrat, gdzie z 
balkonu prezydent dziękowa- 
imieniem miasta niezmordoł 
wanemu Wojciechowi Korfan- 
temu za jego pracę, komiteto- 
wi plebiscytowemu w Dąbro- 
wie z prezesem p. Kondkiem, 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do zwycięstwa oraz zebra- 
nym za wzięcie udziału w pū- 
chodzie. 

Urbózyśtość ta była naj- 
wspanialsza i najwznioślejsza, 
jaką kiedykolwiek Dąbrowa 
widziała, 

Dąbrowa zaiste wczoraj oð- 
chodżiła wielkie święto... 

Swieto Wolności i Zjedno- 
czenia... 


Uroczyste posiedzenie 


rady. W oiedzielę dn. 20 bm. 
z powodu uchwalenia konsty- 


tucji odbyło się w Będzinie 
uroczyste  posiedzene rady 
miejskiej. 


W udekorowanej sali obrad 
zagaił posiedzenie prezes rady 
p. Zdzitowieęki. Następnie zda- 
wał obszerne sprawozdanie z 
przebiegu prac nad konstytu- 
cją poseł dr. Weinziefer. 

Przemawiał również radny 
Musioł. 

Na wniosek prezydenta mia: 
sta p. Ryppe, uchwalono naza 
wać olac przed dwotcem kole- 
jowym: Piacem Konstytucji 17 


„marca, 


Od wydawnictwa. Dla 
uniknięcia nieporozumień czu- 
jemy się w obowiązku zawia- 
domić naszych czytelników, że 
p. Józef Oskólski nie jest ad- 
ministratorem „Iskry* i nie 
wspóluego z naszym wydaw- 
pictwem nie ma. 

Przesyłanie więc listów i 
przesyłek pod adresem „Iskry“ 
dla p. Oskólskiego opóźnia 
niepotrzebnie odbiór korespon- 
dencj!i przez tegoż. 

Z rady miejskiej. Ple- 
parne pos'edzenie rady miej- 
skiej w Będzinie odbędzie się 
dziś, 22 marca r. b, o godz. 
6 wieczorem w. lokalu magi- 
stratu z następującym porząd- 
kiem dzieonym: - 

1) odezytatie prótokułu po- 
przedoiego posiedzenia, 

2) wybór delegacji na zjazd 
Związku miest, 

3) dyskusja nad oświadcze- 
niem członków komisji pro- 
wizacyjnej. 

4) Ukończenie rozpraw o 
wnioskach podatkowych roa- 
g'Stratu, l 


r yat 


Dr. Henryk ASKENAZY- 


przeniósł swą kancelarję do 
SOSNOWCA, gdzie prowa- 
dzić będzie biuro przy ul. 
spólnej Ne 4 (II p.) 


dg 9 


Uchwały powzięte na tym 
pósiedzeniu będą prawomocne 
na zasadzie 3] art. dekretu o 
samorz, miejskim. 


Znaczna kradzież. Zá- 
m'eszkały przy ul, Równej w 
Sosnowcu p. Franciszek Gó- 
ral udał się wraz z żoną na 
głosowanie na G. Sląsk, a 
podczas ich nieobecności zło- 
dzieje zabrali z mieszkania 


ubranie, pościel, breliznę, a na- - 


wet zapas żywności, Straty 
swe p. G. oblicza na 370 tys. 
marek, 


Ze Związku zaw. prat. 
przemysłowych i handlowych. 


W czwartek 17 bm. odbyło 
się w lokala Związku zawo- 
dówego poiskiego pracownt- 
ków przemysłowych i haudło- 
wych posiedzenie delegacji, 
wyłonionej celóm połączenia 
wyż? rzeczonego Zwiążku ze 
Związkiem zawodowym urzęd 
ników, pracujących w przemy- 
śle polskim w Zagłębiu Kra- 
kowskim. Przewodniczył pre- 
zes Związku pracowników prze- 
mysłowych Juljusz Królikow= 
ski. Delegatami ze strony Zwią- 
zku pracowników przemysło- 
wych byli: pp. Królikowski, 
(Grabjański, Koralewski, Me- 
żyński, Ornowskbo i W. L. 
Evert, że strony Związku 
urzędników pracujących prezes 
Leonhard, Jan Blitek t Adam 
Sznajder, który prowadził pro- 
tokuł posiedzenia. 

Narada nosiła charakter wiele 
ce serdeczny, wynikiem zaś 
jej było utworzenie na wnio- 
sec W. L. Everta, sekretarza 
jeneralvego Związku z+w. prac, 
przem. i bandi. komitetu po- 
rozumiewawczego cejem skoore 
dynowania ekonomicznej wal- 
ki pracowników umysłowych 
obu Zagłębi, oraz utworzenia 
delegacji dla opracowania wnio 
sków o zlaniu się obu tych 
silnrch Związków. Zebrani z 
radością stwierdzili, że. fakt 
moralaego połączenia został 
dokonany. Dowiedziawszy bie 
z pism o uchwaleaiu konsty- 
tucji zebrani wysłali do mat- 
szałka sejmu depeszę: 

„Obradująca w Sosnowcu ko- 
misja porozumiewawcza Zwią- 
zku zawodowego polskiego 
pracowników przemysłowych i 
handlowych w Zagłębiu Dą- 
browskim i Zwiążku zawodo- 
wego urzędników pracujących 
w przemyśle polskim w Za- 


— Nie masz zamiaru zapewne 
pozostać w tej wiosce? 


XXVII. 


— Przeciwnie, chciałabym tu 
pozostać... — wyszepnęła nie- 
śmiaio. 

— jakto? 
boszcz. 

— Giym zadzwoniła dotych 
drzwi, złamana znużeniem i 
prawie umiejąca, trzymając 
swe dziecię w objęciach, bła- 
gał 1m na kolanach mi/osierdzia. 

— Przybyłaś więc do mnie? 
— zapytał ziziwiony ksiądz 
Langier. 

— Tak, księże proboszczu... 


zapytał pro- 


wzkazano mt twoje mieszka- 
nie. 

— Czegóż mogłaś żądać 
odemnie? l 


-- Pomocy w wynalezieniu 


miejsca, służby w tej wiosce,. 


obowiązku, jakiegokolwiekbącź 
któryby mi pozwolił wyżyć i 
wychować dwoje mych dzieci. 

— Masz więc dwoje dzieci? 

— Tak, panie; dzewczyńkę 
jedenasotmiesięczną u mainii... 
i tego małego jarasia, q 

— A gZzież jest ojciec tych 
dzieci. 


e Joana tarła łzy, płynące jej 


Pa 


dpowiedzi: 


— A! więc pani jesteś wdo- 
wą. 
— Tak, panie. 

— Dlaczegóz to do Chevry 
przyszłaś szukać roboty? — 
Chóvry ubogą jest wioską, trud- 
nief tu znaleźć zajęcie, niż w 
innej ladniejszej okolicy. Przed 
przybyciem tu, mieszkałaś pa- 
ni, być może w mieście, gdzie 
miałaś jakiś obowiążek?... 

— Tak, miałami... 

— Dlaczegóż go porzuciłaś? 

— Poinimoówolnie pozbawio. 
no mnie miejsca tego, z przy- 
czyny bynajmniej nie nagan- 
nego prowa dzeadia się mego, lecz 
żEm nie posiadała odpowiednie. 
go uzdołnien'a. Za kilka dni 
miałam opuścić tę służbę. 
Smutua okolinoność na kaza- 
la ibi uczyoić to wcześn ej. 

— [ podróżujesz pieszo z 
dziecięciem? Czyż me pósia- 
dasz żadnych Środków pie- 
niężnyc: ? 

— Miałam sześć sous, za 
które kupiłam żywność dla 
dziecka. ; 

— Chcąe ci wyszutać miej- 
sce, przedstawić cię gdzieśkol- 
wiek, muszę przedewszystkiem 
wiedz'eć, kim jesteś? Czy masż 
przy sovi] swoje leg: tyma 'jne 
pap:'ery? SPE5W 

hg: Joga a te slova 


Aii Z AE R a a 


ad: żała, 


iae 


— Tak; — poimujesz, sądzę, 
że chcąc jotrzymać mielsce w 
jakih domu, a będąc nieznaną 
w tej okolicy, potrzebujesz 
złożyć Świadestwa, dowody. 
Beż tego nikt cię pizyjąć nie 
żechce, 

Mioda kobieta pobladła. Dać 
sią pozaać, było to powiedzieć: 
„feStom ta, która Uciekła ż 
podpałónej fabryki: Jestem ko: 
bietą, oskarż004 e zbrodnię, a 
gdy rikczemnik pewien posta 
noówił mnie zgubiś, usprawie- 
dliwić si; ne jestem wstanie.* 

Położenie zdawalo się być 
bez wyjścia, W ktorąbądź 
stronę zwróciłe się nieszczę- 
śliwa, przepaść się przed nią 
otwierała. 

Zmieszanie Joanny nie uszło 
baczności księdza Langier 

— Jakże się paa nazywasz? 
— zapytał. . 
| — Jenna... — odpowiedzia- 
a. 


— Ałeż tə tylko imię, a po- 


nieważ byłaś zamężną, nosisz 
żaicm nhsżwiskóo swojego me- 
ża. 

— Tik jest... 

— Zatem to pazwiska?... 

Ktamsiwo i dłuższe wahanie 
byłę pa wali Poddać się 
676 PAWIA, || 00008 

— Nazywam się... Jo 
Fortier — wyjąkała zcicha 


e 


rzył ksiądz Langior — przyń 
bywasz z Alfortv:le? 


Ofiara Jakóba Garaud, prze- x 


rażoņa do głębi, zerwała się z 
miejsca. 
— Ach! — zawołała — pan 
wigo wiesz wszystko! 
Tak, nieszczęsoa, wiem 
wszystko wyrzekł ksiądz 
Laog'er łagodnie, biorąc ją za 
rękę. — Wiem, że jesteś Sci- 
gabą porzez policję! 
— Ja... ja? — wykrzyknęła 
— i o cóż moiedoskarżają? 
— Żeś podpaliła fabrykę i 
zamordowała pana lL:brote,, 


— Ależ to fałsz... fałsz! — 


zawołała silnym, stanowczym 
głosem, z gestem przerażenia. 
— Wobec EB ca, który mnie 


ście i życe mego syna, któ e- 
go kocham nad wszystko na 
świecie, przusięgaa!., Jestem 
niewiioą! x". 


y h 5 * ke j eji s: M. | > 
Adwokat (przysięgły) 


„słucha w tej chwili... oa szczę: © 


Ude z-wie siłą brzmienia gło- 


su młodej kobiety i wyrażetń 


jej fizego: mji, proboszcz, jego 
siostra i Edmond zamieni z 
sobą spojrzenia, 


me b 
e die e. Bor, 
^A 1708 „al z w 
STE Sk 


=  głębiu Krakowskim, w uro- 


czystym dniu uchwalenia kon- 
stytucji odrodzonego państwa 


polskiego wyraża swój bołd 
suwereńzeniu sejmowi pol- 
skiemu i prosi pan , panie 


marszałku, o przedłożenie na- 
czelnikowi państwa wyrazów 
czci. 

Naczelnik państwa, komen- 
dant Piłsudski, suwerenny sejm 
i jego marszałek niech żyje! 

Prezes inż, Bolesław Levn- 
hard, prezes Juljusz Królikow- 
ski, wice-pręzes rady mie skiej 
Władysław Grabjański, Win- 
centy Mężyński, inż. Jan Bli- 
tek, sekretarz Adam Sznajder 
i Wiktor Koralewski. 

Sekretarz jeneralny 


Wiadystaw Ludwik Everi“. 


Z teatru. 


Dwa ostatnie przed- 
stawienia pizedświąteczne, 
ktore odbędą się w teatrze zi- 
mowym, są nader interesujące: 
dziś ukaże się zajmująca „Pan- 
na z lalką* w wykonaniu pp. 

_Boneckiej, Godlewskiej, Puch- 
niewskiej, Kozłowskiego, Naw- 
rockiego, Kaczorowskiego, Za- 
krzewskiego, Dąbrowskiego i 
innych. Tańce oraz miljonówki 
dopełcią całości. 

Dziś pięć miljonówek 
rozegranych będzie podczas 
przedstawienia „Panny z lal- 
ką". Ciągnienie odbędzie się 
dlatego dzisiaj, że w piątek 
przedstawienia nie będzie; roz- 
losowanych będzie pięć mil- 
jonówek: dwie pozostałe z u- 
biegłego piątku nie rozlosowa- 
me, oraz trzy stałe przeznaczane 
co tydzień. A więc poszukiwa- 
cze szczęścia mają olbrzymią 
sposobność, tymbardziej, że, 
jak zapewnia nas dyr. Czar- 
pecki, jedna ztych miljonówek 
wyjdzie napewno w nadcho- 
dzącą sobotę. — (My za to rę- 
czyć nie możemy — przyp. 
red). 


Zmiana miejsca sprze. 
daży biletów. 01 avia dzi- 
siejszego wczesna sprzedaż bi- 
letów odbywać się będzie nie, 
jak dotąd, w kantorze po p. 
Rucińskim, lecz obok w skle- 
pie po kantorze wymiahy p. 
Ochockiego, tuż przy składzie 
W-go p. Czechowskiego. Zmia- 
na ia nastąpiła wskutek re- 
montu sklepu, w którym od- 
bywała się dotąd sprzedaż. 

Uroczyste przedsta- 
wienie. Teatr H. Czaroec- 
kiego, łącząc się z całym na- 
rodem, daje jutro uroczyste 
p'zedstawien e, z którego do- 
chód całkowity przeznacza na 
stypendjum dla ucznia górao- 
ślązaka-polaka. Przedstawienie 


to jest edy protektoratem 
Związku florjańskiego, t.j. na- 
szej straży ogniowej. Przed- 


stawienie rozpoczną przemó- 


`. wienia prelegentów o znacze- 


tej dziejowej chwili, to- 
odśpiewa hymn 
aarodowy przy  akompanja- 
mencie orkiestry teatralnej, 
poczym artyści odegrają pięk- 
ną sztukę z powieści Henryka 
Sienkiewicza „Ogniem i mie- 
czem“. 


niu 
warzystwo 


Ofiary. 
W dniu 


państwa, grono osób w cu: 
wierni Pietrzaka złożyło mk. 
1100, które wgęczono zarządo” 
wi gimpazjum męskiego w Dą- 
browie, dla  miezamożnego 
ucznia na święta. 


Lecznica 
chorób kobiecych 


D-ra I. EYSYMONTTA 


. SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 


„e 11 


| przyjęcia chorych 10-12 i5-7 s 


p” 


imieniv naczelnika E 


l Panika na giełdzie. są 


Spadek cen. 


Oj paru dni zapowiadany 
bliski termin podpisania poko- 
ju zaniepokoił koła finansowe, 
a zwłaszcza paszkarskie, oba- 
wami o. poprawienie się kursu 
marki polskiej, co równa się 
spadkowi cenina papiery war- 
tościowe i na walory i na to» 
wary. 

Wynikiem tego jest panika 
na giełdzie warszawskiej, któ 
ra zamieniła się w istny po- 


Sosnowiec, 21 marca, 


płoch. Korsy w ciągu dnia 
jedaego spadłv przeciętpie o 
30 procent. Spodziewany jest 
dalszy spadek wursów. 

Kurs marki polskiej popra- 
wił się znacznie. W Sosnow- 
cu za markę niemiecką płaco- 
no wczoraj w południe 5 mk. 

Ceny na towary zwłaszcza 
na wytoby tkackie uległy też 
znacznej zniżce, 


Kupno i sprzedaż 
nieruchomości. 


Warszawa, 19 marca. 


Biuro prasowe _chrześc. 
Stow. w aścicieli nieruchomo- 
ści madesłało ‘oam. zawiado- 


mienie następujące: 
Miuisterjum skarbu opraco- 
wało projekt ustawy, mającej 
zapobiegać ukrywaniu ceny 
sprzedażnej za mieruchomośc:, 
i przesłało projekt ten do d- 
pinji chrześcjańskicmu Stow. 
właścicieli nieruchomości. Pro- 
jekt przewiduje, że o każ- 
dej zamierzonej tranzakcji 
strony wipny komunikować 
mioisterjum skarbu i czekać 
przez 4 tygodnie na odpo- 
wiedź, czy skarb państwa nie 
nabędzie nieruchomości za ce- 
nę przez stiony umówioną. 
Jeżeli skarb skorzysta z tego 
prawa, winien sprzedać pieru- 
chomość przez publiczną l'cy- 
tację. Po powzięciu decyzji o 
nabyciu, skarb państwa ma u- 
czynić odpowiedni 
księdze h potecznej i od tej 
chwili właścicielowi nierucho: 
mości niewolno obciążać jej 
wierzytelnościami, 
Chrześcjańskie Stow. wła- 
Ścicieli nieruchomości przesła- 
ło swoją opinję ministerjum, 
zaznaczając, że projekt mini- 
sterjum oznacza niemożność 
obrotu objektami nierucho- 
mościbez zezwolenia rządu, że 
w dzisiejszych czasach, 0 
wartko płynącem zyciu iz 
dnia na dzień zmieniającej się 


wniosek w' 


wartości waluty, czterotygo” 
dniowy przeciąg czasu będzie 
uuicestwiał conajmniej 904 
tranzakcji, że zadeklarowana 
przez stropy cena w ciągu 
tego czasu ulegać może 1 ule- 
ga znacznym zmianom | są 
przypadki, że nawet w krót- 
szym przeciągu czasu ta sama 
nieruchomość podnosi się w 
cenie w dwójnasób i że wie- 
lokrotnie sprzedawcy zwracają 
2 1 8-krotnie podwójny zada- 
iek, wynoszący po kilkaset 
tysięcy marek i w» końcu o- 
siągają jeszcze nadwyżkę, że 
wyjęcie z pod obrotu majątku 
na miesięczny okres czasu 
może w wielu przypadkach 
grozić bankructwem, gdyż w 
większości przypadków nieru- 


chomości są sprzedawane Z 
konieczoośc, a me dla 
interesu. 

Zarząd _cbrześcjańskiego 


Stow. właścicieli nieruchomo” 
ści wysunął projekt pozytyw- 
ny, proponując zamiast kon- 
cepcj: mioisterjum skarbu usta- 
lenia pewnego szacunku z 
mnożcej staiej (oszacowania 
Tow. kredytowego miejskiego 
ubezpieczenia od ognia, podat- 
ki itd.) i z moożnika zmienne” 
go (wobec fluktuacji waluty), 
wyznaczanego przez radę mi- 
nistrów co pół rowu | lub na- 
wet co kwartał, 

W ten sposob uniknie się 
analizowania cnoty obywateli 
j osiągnie cel zamierzony bez 
zabijania życia, 


p 


| Zarząd Stowarzyszenia lokatorów 
m. Będzina | 


podaje do wiadomości pp. członków, że biuro Stowarzysze- 
nia czynre jest codziennie od godz. 6 do 8:€ej wiecz. z wy- 
ją 'em soboty. \ 


W niedzielę ustanowiono dyżury pp. członków Zarządu 
przez wzgląd na pozamiejscowych członków, którzy tylko w 
dni niedzielne i świąteczne, mogą bez uszczerbku w zarobku, 


| 


załatwiać swe interesa. 


Również podaje się do wiadomości, że z dn. 1 b. m. 

| został zaangażowany adwokat przysięgły, który dla członków 

Stowarzyszenia udziela bezpłatnych porad i występuje przed 
władzami sądowemi w sprawach związanych z D 


ochronie lokatorów. 


ekretem o 


MYDŁO 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu 


(ze znakiem J. CWEIGERHAFT) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami urzęd, - 


Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 


J. CWEIGENHĄFT Sosnowiec, Targowa Ne 7a. 
UWAGA: Webec podszywania się pod moją firmę, 


żądając mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. 
NELYCZUK WZW E RE MY PROW 


Stow. Spożywcze Pracowników 
T-wa „Hr. Renard“ SOSNOWIEC, ul. Staszyca 7 


poleca 
hurtowo i 
detalicznie 


wyborową czekoladę 


fabryki pM. Czapliński w Warszawie“, 


po cenach fabrycznych bez żadnych zwyżek. —— 
` Towar znajduje się stale na składzie. 


U 


Generalne zastępstwo: 
panum em" 


pierwszorzędnych fabryk materja- 
łów budowlanych i mechanicznych 
WIELKOPOLSKĘ poszukuje 
A. Kajkowski, 


Biuro techniczno-bandlowe, 
POZNAŃ, ul. Kościelna 2. 


na 


DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


choroby kobiece i akuszerja 


Dąbrowa Górnicza 
(na Redenie) róg Sławkowskiej 
i Król. Jadwigi. 


Przyjmuję od 4—7 p. p. 


DERTYSTA 


J. Szałensztein 


SOSNOWIEC 


Mo drzejowska 8. 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
„ 3— 6 po poł. 


L4 » 


!!ICHARAKTER!!! 
jego dodatnie i ujemne strony, 
przeznaczenie, skłonności i zdol- 
ności, co czynić, jak postępówać, 
żeby osiągnąć powodzenie? Przy- 
ślijcie charakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby, zakomu- 
nikujcie rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa 
rodzina: na tych danych otrzyma- 


„cie od uczonego psychografolo- 


ga Szyllera Szkolnika (au- 


¿ tora prac naukowych) listem po- 


leconym naukową analizę cha: 
rakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. Cen- 
ne wskazówki i rady. Praca na- 
ukowa p. Szyllera - Szkol- 
nika zaszczycona mnóstwem 
odezw i podziękowań w poczy- 
tnych pismach krajowych i za- 
granicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu 100 mk. 
WARSZAWA, Psychografolog 
Szyller-Szkolnik, ul. Pię- 
kna 25. Wątpiącym wskazówki í 
dowody wysyła się bezpłatnie. 


ABY 


i 


Dr. Medycyny 


WASYkI KEKARO 


(b. Lekarz Wenerycznego szpi- 
tala w Będzinie.) 
Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 
krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan). 
Codziennie 12--2 pp. 

5—-7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp, 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33, 


i Drobne ogłoszenia | 


zafa rozbierana mało używana 

do sprzedania. Wiejska 4. a. 
przy fabryce pilników. i 
otrzebna zdolna panna do szy 
cia za dobrym wynagrodzeniem 


oraz uczennica. Zgłaszać się Bę- 
| dzin Zagórska Nr. 
bia u bac 


1 Zmysłows 


Józefa Hlawskiego 


w Sosnowcu, ulica 3-g0 Maja 4. 
można najwcześniej i regularnie otrzymywać 
wszystk'e gazety i czasop sma pe cenach redakcyjnych. 
Zawsze na składzie duży wybór żurnali mód: najnowszych. JĄ 
USŁUGA SZYBKA i 


„lustr, Kurjera Codziennego*—llustr. tyg. „Sportowiec“ 
na Sosnowiec i okolice 


Tylko za pośrednictwem 


Biura Dzienników 
i Ogłoszeń 


SOLIDNA 


na cały Polskę. 


Maszyny do szycia Singera į 

towery oraz,części do tychże- 
najtaniej do sprzedania u Józefa 
Schabowskiego Dąbrowa, So- 
biesktego Nr. i0. 


Ważne dla wszystkich gospo- 

dyń! najlepsze drożdże ze 
wszystkich. krajowych fabryk, 
sprzedaż na funty i łuty codzien- 
nie świeże poleca D- Daffner, 
Sosnowiec Modrzejowska Nr. 27. 

rutu kolczastego nowego lub 

starego pewną ilość kupię. Inż. 
Baureetz, Sosnowiec, ul. 3g0 Ma-- 
ja Ne 22. 


jjaczność ! Przefasonowuje i far 
buję kapelusze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 


najnowszych modeli. Sosnowiec, 


Modrzejowska 15. M. Bergmąn 


` 


Pan , która raczyła zaopiekować 
Się sakiewką specjalnie zosta- 
wioną na ławce Nr. 117 łaskawie 


ja zwróci do Redakcji dla Eugienji 


/gubiono kontrolkę na imię Bajli 
Ferens no osób 1. 
)obre skrzypce „Steinera” 7 fu- 
terałem tanio sprzedam. Staro- 
sosnowiecka Nr. 50 m. 12 Od 
godz. 12-2 p. p. 
soba lat 24 inteligentna po- 
szukuje posady do samodziel- 
nego prowadzenia domu lub 
handlu, zgodzi się chętnie na wy- 
jazd. Łaskawe zgłoszenia poste 
restante Sosnowiec pod  „Inteli- 
gentna“. ; 


marca wieczorem inął =i 
195% Maja piesek „Osiołek: 
biały z ciemnym łebkiem i łatuą. 
Łaskawy znalazca zechce odpro-- 
wadzić za wynagrodzeniem lub. 
ktoby wiedział co się z nim sta~ 
ło proszony jest o zawiadomie- 
nie: Ekspedycja Towarowa Dan- 
kowski. 
Skradziono dowód osobisty wy- 
dany przez komisarjat XI War- 
szawskiej Policji, pokwitowanie 
z Kasy Skarbowej na pśłent, ze- 
zwolenie ze Starostwa na zdjęcie 
fotograficzne i takie zezwolenie 
z Ministerjum Spraw  wewnętrz-- 
nych na imię Leona  Szczepań- 
skiego. Zwrócić Kolonja Warpie 
dom Tyrka. 


Skradziono dowody wojskowe 


wydane przez komisję w Ol. 
kuszu na imię Franciszka Rozla- 
cha 


A AN 
/aginęła karta domobilizacyjna 
Nr. 111 wydana przez oficera. 
encyjnego w Będzinie na 
Stanisława Rybaka plutono - 


> Sy 
8 


aginęła karta powołania wyda. 
Z w P, K. U. w Będzinie. na 
imię Kazimierzą _ Waneckiego. 
Zwrócić „Iskra* Będzin. 
Stare gazety do sprzedania na 
pudy i funty, Wiadomość w 
„Iskrze". 


"SERDECZNE WEGO W z 
"/aginęła karta powołania wyda- 


na przez Oficera Ewidencyjne- | 


go w Dąbrowie na imię Kazi- 
mierza Paluch. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa.. | 
'/aginęła karta powołania wyda- 

na przez P. K. U. w Będzinie 
na imię Jana Strzelczyk 
we wsi Wysoka. Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. ; 
/7aginęła karta powołania wydana 


a 


przez P. K. U w Będzinie na. 


imię Jana Hanak, zamieszkałego 
we wsi Wysoka Zwrócić „Iskra“ 
Dąbrowa. 


| 


a śmigus poleca wodę kolońi- 
ską, kwiatową,perfumy i kosme- 
tykę. Perfumerja S. Cegłowski 


ul. 3-g0 Maja Nr. 18.. 


demobilizowany oficer poszu- 


kuje 2—3: pokoje z kuchnią. 


prowianty. Oferty 
pod Oficer lub 


Dobrze zapłaci ewentualnie da 
do Re 


i 
| 


wz 


R >. p 
| 


